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Od paru  lat M ek sy k  rząd zo n y  przez 
socjalis tów  i m aso n ó w  z os ław ionym  
ży d em  Cailesem  na czele gnębi w  o- 
k ro p n y  sposób katolicyzm . W y r a f u o -  
w ane  m o rd e rs tw a ,  k tó ry ch  dopuszcza­
ją  się zb irzy  C allesa i to w  wieku XX. 
— szc zy cą cy m  się z ku ltu ry  —  prze­
chodzą do tąd  bez  w rażen ia ,  bez p ro te s ­
tu ze  s t ro n y  ca łego  p raw ie  św ia ta .  
Milczy p ra sa  o p an o w an a  w  znacznej 
w iększości p rzez  żydów , milczą rząd y  
i p a r lam en ty ,  milczą organ izacje  m ają ­
ce  na  celu obronę cz łow ieka. A larm y 
zaś  O jca Sw ., p ra sy  i o rgan izacy j k a to ­
lickich —  przechodzą  bez  w ra żen ia  — 
pom ijane ca łkow ic ie  milczeniem.

A ty m czasem  k ied y  rząd  S o w ie tó w  
k aza ł  s trac ić  socjalistów, nie chcących  
poddać  się jego tyranji,  ca ła  p ra sa  
św ia to w a ,  a p rzed ew szy s tk iem  p rasa  
lew icow a, nap ię tn o w a ła  oburzające  po­
s tęp o w an ie  w ład c ó w  M o sk w y  w obec  
św ia ta  cyw ilizow anego .

Kiedy zn ó w  gu b ern a to r  jednego  ze 
S tanów  am erykańsk ich ,  po p rz e p ro w a ­
dzeniu najściślejszego ś led z tw a  i b a d a ­
nia za tw ie rd z ił  w y ro k  śmierci, w y d a n y  
na  d w u  ana rch is tów , o sk arżo n y ch  o 
zbrodnię  zw y k łeg o  ban d y ty zm u , w s z y ­
stk ie  dzienniki, należące n ie ty lko  do 
„z a a w a n s o w a n y c h 11 s tronn ic tw , w y s t ą ­
piły  z g w a łto w n em i p ro testam i.

Nic chodzi w tej chwili o to, czy p ro ­
te s ty  te  b y ły  uspraw ied liw ione , czy  
n ie :  na tom ias t  na leży  uznać i p o c h w a ­
lić s tanow isko  ty ch  w szystk ich ,  co 
p rzekonani o  n iespraw ied liw ości w y ­
roku, usiłowali u ra to w ać  życ ie  d w u  lu­
dzi, k tó ry ch  uw ażali  za  sk azan y ch  n ie­
winnie.

Ale od m ies ięcy  i lat rz ąd  m ek sy ­
kański, op iera jąc  się niby na pozorach 
legalności, łącząc  u rąg o w isk o  z g w a ł ­

tem, prześladuje  z w y ra f in o w an e m  o- 
k ru c ień s tw em  tych, co n a  o jczyste j zie­
mi ośm ielają się p rz y zn aw a ć  do katoli­
cyzm u. Konfiskuje im dobra, odbiera 
wolność, adbo życiem  k aże  p łacić za 
w i er n ość s w y m  przekonan iom : p rasa  
ś w ia to w a  milczy, jeśli nie anrobuje.

C zy  o k ru c ień s tw a  m eksykańsk ie  są 
m oże w y m y s łe m ,  cz y  też  są  p rzesad zo ­
n e ?  S zczeg ó ły  n iek tó rych  m o rd ó w  m o ­
że są  za  ja sk ra w o  przedstaw ione. Ale 
w  całości b rane  fak ty  są  bezw zględnie  
p ra w d z iw e ;  nie m ogą b y ć  p rzedm io­
tem  żadnego  uczc iw ego  zap rzeczen ia ;  
po tw ie rd za ją  je pisem ne dokum enty , 
pochodzące od rycli, k tó ry ch  tu o o k ru ­
cieńs tw o  o sk arżam y .

W  p ar lam en tach :  w ęg ie rsk im , au- 
s trjackim , niemieckim, belgijskim, k a to ­
liccy posłow ie  p rzy toczy li  niezbite do­
w ody , k tó rych ,  z resz tą ,  żaden poseł so ­
c ja lis tyczny  czy  kom un is tyczny  nic 
p ró b o w a ł  obalać.

P ap ież  P iu s  XI w  allokucji swojej z 
20 grudnia r. ub. powiedzia , że naród 
m eksykańsk i  jes t  t r a k to w a n y  przez  
sw ój rząd  „jak s tado  n iew oln ików  i 
zb ro d n ia rzy  i to pod osłoną p raw , k tó ­
ry ch  tylko n azw a  się u trzym ała ,  gdyż 
pozosta ją  one ty lko w  form aluem  p rze ­
c iw ieńs tw ie  do "wszystkich p ra w  B o s­
kich i ludzkich11.

W olność  sumienik w  M ek sy k u  nie 
istnieje. Z brodn ia  „w olnej opmji11 spo­
ty k a  się w  każdym  w ierszu  konstytucji  
m eksykańsk ie j ;  karzą  ją te sam e p ra ­
wa, k tó re  pow inny  zap ew n iać  p r a w a  
w olnej myśli. Art. 3 konsty tucji  z a b ra ­
nia nauczan ia  religijnego n ie ty lko  w  in­
s ty tuc jach  oficjalnych, ale rów nież  w e  
w szy s tk ich  szkołach  p ry w a tn y ch .

Żaden ksiądz-cudzoziem iec nie m o­
le spełn iać  sw eg o  p o s łan n ic tw a  w M e ­

ksyku. Co się ty c z y  księży, obyw ate li  
m eksykańsk ich ,  m ogą oni pozostać  
księżmi pod w arunk iem , jak s tw deraza 
Stolica Apostolska, że „zgodzą sie na 
t rak to w a n ie  ich, jako  zbrodn ia rzy  i o- 
b ląk a n y c h 11.

R ząd  m ek sy k ań sk i  w ięc , w olny  od 
w szelkie j k ry tyk i ,  nie cofa się ani p rzed 
sam ow olnem i uwiezieniam i, ani też  p a-  
rod ją  „ s ą d ó w 11, ani m asow em i eg zek u ­
cjami. Istnieją na  to liczne i k onkre tne  
d o w o d y  p o tw ie rdza jące  ca łkow ic ie  po- 
tw o rn e  stosunki W' M eksyku.

A jednak  w ielka  w sz e c h św ia to w a  
p rasa  milczy, choć znane są jej w s z y s t ­
kie zbrodnie Callesa i jego rządu. D la­
c z eg o ?  Loże m asońskie w y d a ły  odpo­
w iednie  instrukcje i rozkazy ,  w  icii r ę ­
ku zaś  znajduje się o lb rzym ia  w iększość  
poczytne j inform acyjnej p ra sy .  W s z y s t ­
kie t. zw . Ligi ob ro n y  p ra w  cz łow ieka  
w y s tęu p ją  z p ro tes tam i w ó w czas ,  kie­
dy  ̂  odpow iada  ich zam iarom .

Milczenie tu taj jest w spó łdz ia ła ­
n iem ; jeżeli zaś  o ap robow an ie  chodzi, 
w ykazu je  ono, do czego  są  zdolni lu­
dzie, k iedy  nie panują nad  s w ą  n iena­
w iścią  do religji katolickiej.

I u  nas  w  P o lsce  pos iadam y o rgan i­
zacje m ające  za zadanie „b ron ić11 p r a w  
ludzkich Nasze radyka lne  s t ro n n ic tw a  
ciągle piszą o p ra w ach  ludzkich i t. p. 
kom unałach. T y m cz asem  P o lsk a  P a r ­
tja Socjabstyczna, s io s trzana  o rgan iza­
cja rz ąd zący ch  socjalis tów w  M eksyku  
jak > inne organizacje  w  rodzaju W y ­
zwolenia, cz y  S tro n n ic tw a  Chłopskiego 
w spó łdz ia ła jące  z P . P  S. nic o s p ra ­
w a ch  tych nie piszą złego —  p rz ec iw ­
nie oochw alają  to, co się dzieje wr 
Meksyku.

B aczność  w ięc katolicy p rzed  tym i 
w ilkam i w  ow czych  skórach!
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Ministe* Załuski w Rzymie.
Impóhniące przyjcie r^prrjzentujita Polski.

W  piątek, 13 bm., p rzy b y ł  do R z y ­
mu m inister Zalgski w ra z  z m ałżonką. 
Ministrowi to w arzy szy li  od Weiiec'i'fe 
i f a w f z y  s ek re ta rz  pose ls tw a  w  R z y ­
mie C hałupczyński i szef gabinetu  m i­
n is tra  ra d ca  Szum lakow ski.  O d stacji 
O r te  to w arzy szy !  m inistrow i poseł 
Knoll, k tó ry  w yjechał na spotkanie. Na 
stacji oczekiwmli m in is tra :  d y rek to r
dcp. ogólnego w min. sp ra w  zagr. San- 
d icch m d y r .  gabinetu  p rem jera  Mamelli 
o raz  poseł Maioni, am b asad o r  Chłapow'- 
ski, ra d ca  R om er, konsul T o m aszew sk i  
o raz  sk ład  pose ls tw a  rzym sk iego  z p a ­
niami. P ró c z  tego by ło  k ilkanaście  osób 
osobistych znajom ych min. Zaleskiego, 
w łosk ich  i polskich. Kilkunastu fo togra­
fów  i dzienn ikarzy  oczekiw ało  na mini- 
s t r a ^ w e w n ą tr z  i ze w n ą trz  stacji. Min. 
Zaleski odjechał do pałacu  Rospigliosi, 
gdzie pańs tw o  Z alescy  zam ieszkają  w  
ap a r tam en tach  poselstwra. Z ain te reso ­
w an ie  p rzy jazdem  miii. Zaleskiego o- 
grom ne.

W  sobotę min. Zaleski odbył d w u ­
godzinną konferencję  z p rem jerem  Mus- 
solinim. T em atem  ro zm ó w  b y ła  ogólna 
p o l a k a  m ięd zynarodow a. T e m a ty  po­
szczególne nie by ły  poruszane w  p ien v -  
szej rozmowne. W  ocenie sytuacji m ię­
d zy narodow ej m inis trow ie  osiągnęli 
zupełną  zgodność '.poglądów .

W  niedzielę rano  min. Zaleski p rz y ­
ję ty  by ł  p rzez  ki óla na  audjencji,  po po­
łudniu zaś król i k ró lo w a w yda li  śn ia ­
danie dla p. m in is tra  i p. Zaleskiej, co 
jest ob jaw em  w y ją tk o w y m , g d y ż  za ­
zw ycza j  p rzy jęcie  og ran icza  się do au- 
djencji oficjalnej.

W  niedzielę rowmież m inis ter  sp raw  
zagran icznych  Zaleski w  otoczeniu po­
sła  Knolla, s ek re ta rz a  p o se ls tw a  Hałup- 
czyńsk iego  i szefa  gabinetu  Sz.umlako- 
■wskiego z łożył w  P an teon ie  wieniec 
na grobie kró low ej Matki, o raz  zapisał 
się w  księdze p rz y  grobowmu króla  
Mumberta w  otoczeniu p ie rw szeg o  ad- 
ju tan ta  króla, posła  w łoskiego  w  W a r ­
szaw ie  Majoniego, o raz  szefa pro tokółu  
dyplom atycznego. P r z y  w ejśc iu  do 
P an teo n u  us taw ione  b y ły  honorow e 
Oddziały w e te ra n ó w  i milicji.

Bezpośrednio  po złożeniu hołdu u 
grobu  k ró lew sk iego  m inister Zaleski w  
to w a rz y s tw ie  tych  sam y ch  osób ,udał 
się do g robu  Nieznanego Żołn ierza  na 
piacu W enecji.  U roczys tość  ta  m iała  
p rzeb ieg  imponujący. P o ło w a  placu 
w ype łn i ła  się publicznością, drugą zaś 
po łow ę za ję ły  honorow e oddzia ły  w o j­

ska i milicji. Kilkaset o ficerów  w  p a ­
radnych  uniform ach z generalicją  na 
efeele oczekiw ało  ministra. D w óch k a ­
prali niosło przed m inis trem  olbrzym i 
wieniec o b a rw ach  polskich.

Po  powitaniu  p rzez  w ład ze  m inister 
w szed i  na  schody  p ro w a d ząc e  do g ro ­
bow ca. W ó w cza s  o rk ies tra  w o jsk o w a  
zaczę ła  g rać  hym n polski, w ojsko sp re ­
zen to w ało  broń, a tłum y obnaży ły  g ło ­
w y . G d y  m inister by ł  już blisko g ro ­
bowca, o rk ies tra  z a g ra ła  „ P ia v e “ , 
pieśń specjalnie d rogą  w ojsku i sercom  
Waloch.

P o  złożeniu w ieńca  i dw um inuto- 
Urem milczeniu, k tó rem  oddano hołd 
Nieznanem u Żołnierzowi, rozpoczął się 
p o w ró t  m inistra  ciągle p rz y  dźw iękach  
pieśni Piayfe. G dy  minis.ter by ł  blisko 
o czekuących  dwmrskicb aut, o rk ies tra  
z a g ra ła  hym n polski. U ro czy s to ść  ca ła

w y w a r ła  na w szy s tk ich  wielkie w r a ­
żenie.

W  poniedzia łek  wueczór w  posel­
s tw ie  polskiem poseł Knoll w y d a ł  obiad 
dia w łoskich przyjaciół p ą ń s tw a  Z a­
leskich. W e  w to re k  min. Zaleski konfe­
ro w a ł  roz jeszcze z p rem je rem  M usso- 
In im , poczem  w y jech a ł  do Neapolu.

P o  pow rocie  z Neapolu nas tępnego  
dnia w  środę, 18 bm. południe, mini­
s te r  Zaleski złożył w izy tę  Pap ieżow i,  
poczem  u am b asad o ra  S k rzy ń sk ieg o  od ­
było  się .śniadanie z udziałem  k a rd y n a ­
łów  G aspariego  i Lauriego, biskupów'’ 
polskich, przedstaw icie li  w y ż sz eg o  k le­
ru polskiego. P o  audjencji min. Z ales­
kiego u P ap ieża  nas tąp iła  druga, na 
k tórej przyjęci byli oboje p ań s tw o  Z a­
lescy, poczdm  m inister Zaleski z łożył 
w izy tę  k a rd y n a ło w i G aspariem u.

Tego dnia min. Zaleski opuścił R zym  
pow raca jąc  w  p ią tek  do W a rs z a w y .

Trzęsienie ziemi w Bułgarii.
P rze d  parom a dniami miało miejsce 

wr Bułgarji ka tas tro fa lne  trzęsien ie  zie­
mi. R ozm iary  k a ta s t ro fy  są  w iększe, 
aniżeli p rzypuszczano . W sz y s tk ie  połą­
czenia te legraficzne i telefoniczne w  n a ­
w iedzonym  trzęsien iem  ziemi obszarze  
są zniszczone. Linja ko le jow a łącząca  
Sofję z Filipopolem jest zburzona.

T e ry to r iu m  naw iedzone  p rzez  t rz ę ­
sienie liczy 120.000 m ieszkańców . C a la  
ta  ludność pozbaw iona  zosta ła  dach,u 
nad g ło w ą  i obozuje pod gołetu niebem. 
P rz y c z y n ia  się to do zw iększen ia  pan i­
ki, W  Czirpanie liczba domową k tóre  
się za w ali ły  w ynos i  około 2000. W  Bo- 
ry so w g rad z ie  uległo zniszczeniu około 
1000 domowe

W ła.dze |'czynią nadludzkie wysiłk i  
m  celu zapewmienia schronien ia  m iesz­
kańcom  okolic, n aw iedzonych  k a ta s t ro ­
fą trzęs ien ia  ziemi. M ieszkańcy miast i 
m ias teczek  boją się pow róc ić  do ;św ych  
dom ów  i p rz eb y w a ją  pod namiotami. 
K om itety  pom ocy  rozw ija ją  w szędzie  
s w ą  działalność.

W ład ze  kolejowe w y d a ły  za rz ą d z e ­
nie, aby w szy s tk ie  rozporządzalne  w a ­
gony zosta ły ; skicrow 'ane do okolic n a ­
w iedzonych  trzęsieniem , jako ty m c z a ­
sow a schron iska  dla p ozbaw ionych  
dachu ofiar trzęs ien ia  ziemi.

Król Borys, k tó ry  p rz e b y w a ł  w  
W arn ie ,  udał się do okolic, do tkn ię tych  
trzęsien iem  ziemi. P o  odw iedzeniu  Cięż­
ko rannych , zna jdujących się w  S ta re j  
Zagorze, król w to w a r z y s tw ie  ks. C y ­
ry la  i księżniczki Eudoksji p rz y b y ł  do 
C zirpan. W ojska, k tó re  u su w a ją  w  tej 
m iejscowości g ruzy , odnalaz ły  pod 
szczą tkam i jednego z dom ów  k ie ro w n i­
ka o k ręg o w eg o  B anku L udow ego , k tó ­
rego p ięc iop ię trow y  b u d y n ek  p rz ed s ta ­
w ia  w  tej chwili jedną  m asę  g ruzów . 
Kierowmik tego  b anku  Dimeti uw ięz io ­
ny  m iędzy  d w o m a m uram i zaw alo n eg o  
gmacłiu, p o zo s taw ał pod g ruzam i 26 
godzin. D im etiego odesłano  n a ty c h ­
m iast do s z p i t a l a ? ^ S ta r e j  Zagorze.

K atas tro fa  ta  jest najw iększą , jaką  
notowmno od 16 iat na  B ałkanach .

"5 u r z a ś n ie ż n a
n a d  c a ł a  P o l s k ą .

W e w to rek  17 bm. sza la ła  nad ca łą  
P o lską  silna b,urza śnieżna, k tó ra  za ­
m ieniła  się w  w ielu m ie jscow ościach  w  
g roźna  naw ałn icę .  W ed le  doniesień p ra ­

s y  silna zam ieć sp o w o d o w a ła  w  ca ły m  
kraju  znaczne szkody, g łównie w  ko­
munikacji kolejowej, telefonicznej i te ­
legraficznej.



Nr. 16.
\

GAZETA MIKOŁOWSKA. « Str. 3.

Śnieg  g ru b ą  w a r s tw ą  pokry ł  ulice 
m ia s t  i pola. W sk u tek  jego c iężaru  w ie ­
le d rz e w  w ogrodach  i plantacjach z o ­
stano po łam anych .

Około godziny 18 ruch ko le jow y  u- 
łeg ł znacznem u opóźnieniu. W  wielu 
w y p a d k ach  kom unikacja ko le jow a zo­
s ta ła  p rze rw an a .

W sk u tek  obciążenia śniegiem zo­
s t a ły  p o w y w ra c a n e  setki słupów, unie­
m ożliw iając  kom unikację.

W  W a rs z a w ie  m usiano p o w s t rz y ­
m ać n a w e t  ruch tram w a jo w y .

Połączen ia  telefoniczne m iędzy  s to­
licą i p row inc ją  uległy  p rzezrw ie .  Na 
ogólną liczbę 108 p rzew o d ó w , za ledw ie 
9  działa . N astąp iła  p rz e rw a  w  kom uni­
kacji telegraficznej. W s z y s tk ie  d y rek -  
cjej w y s y ła ły  na linje b ry g a d y  robotn i­
ków , celem n ap raw ien ia  uszkodzeń.

(— ) Ś w ięto  Ofiary i Radości.
Zbliżające się św ię to  3 Maja n a k a ­

zuje  p rzypom nieć  spo łeczeństw u  obo­
w iąz ek  dan iny  społecznej na cele o- 
św ia to w e .  T rzeci dzień m aja  jest św ię ­
tem  naro d o w em  i pa f is tw ow em ; dzień 
ten  w inien  być  św ię tem  radości i ofia­
ry .  Do potęgi p ań s tw a  idzie się przez  
o św ia tę  i ku lturę  o byw ate la .  P ra c ę  o- 
św iecen ia  i w y c h o w an ia  o b y w a te la  
p ro w ad z i  n iety lko p ań s tw o  i sam o rzą-  
oy, lecz tak że  organizacje  i t o w a rz y s t ­
w a  ku ltu ra lno -ośw ia tow e. P ra c e  te  w  
P o lsce  m iędzy  innemi p ro w a d z ą :  P o l­
sk a  M ac ie rz  Szkolna, T o w a rz y s tw o  
S zk o ły  Ludow ej,  T o w a rz y s tw o  C z y ­
telni L udow ych , M acierz C ieszyńska, 
M ac ie rz  Gdańska , k tó re  łącznie tw o rz ą  
Z jednoczenie Polskich T o w a rz y s tw  O- 
ś w l i to w y c h .  Na p racę  tych  to w a rz y s tw  
idzie grosz  zeb ran y  na „D ar N a ro d o w y  
3-go Maja".

(— ) Spadek liczby urodzin w  P olsce.
Ną podstaw ie  obliczeń, dokonanych  

w  kilku w ięk szy ch  m iastach  Polski, w  
osta tn ich  dw udziestu , w zględnie  t r z y ­
dziestu  latach, daje się z a u w a ż y ć  stop­
n io w y  i bardzo  pokaźny  spadek liczby 
ui odzeń, k tó ry  w zm ó g ł  się zw ła szcza  
w  osta tn ich  latach p rzed- i p ow ojen ­
nych. Na 1000 ludności liczba urodzeń 
w y n o s i ła :  w  W a rs z a w ie  w 1885 roku

43,85, w 1905 —  31,24, w  192«| roku 
już ty lko 23,82; w  Poznan iu  w  1885 r. 
—  42,10, w  1905 r . 36,90, w  1923 roku 
■uż tylko 31,90. W  Łodzi na ty leż tnie? 
s zk ań co w  liczba urodzeń w y n o s iła  
(b rak  danych  za rok  1885) w  1905 roku

44, w  1923 r. na tom iast  spad ła  do 
^8.3. N ajw iększy  za tem  spadek  urodzeń 
O z n a c z y ł  się w ś ró d  m ieszkańców  Ło-

N a Ś ląsku  b u rza  ta  t rw a ła  z p rz e r ­
w am i do w ieczo ra .  Już  w  południe o- 
pad śn ieżny  dosięgał kilkunastu c e n ty ­
m etrów , a  w  poszczegó lnych  m iejsco­
wościach, zw ła szcz a  w  sąs iedz tw ie  linji 
ko le jow ych  zaspy śnieżne dochodziły  
do w y so k o śc i  m etra .  Z tego  też  p o w o ­
du  norm alna kom unikac ja  ko lejow a 
w ie le  ucierpiała, a  poszczególne pocią­
gi. tak  dalekobieżne, jak i lokalne p r z y ­
chodziły do K atow ic  ze znacznem  opóź­
nieniem.

T en  nierzadki z re sz tą  ob jaw  zm ia­
n y  pogody w  m iesiącu  kw ietniu , w y ­
w o ła ł  w śró d  m ieszkańców  ś lą s k a  w ie ­
le k o m en ta rzy  na  tem a t  szkód w  zas ie­
w ach , zimnej w io sn y  i jeszcze zimniej­
szego  lata.

Podobnej n aw a łn icy  i szkód, jakie 
w yrząd z iła ,  nie pam ię ta ją  najstarsi 
m ieszkańcy  całej Rzplitej.

dzi, najm niejszy  s tosunkow o  w śró d  
m ieszkańców  P oznan ia .  W ed le  ty m cza ­
so w y ch  danych , spadek  liczby urodzeń  
zunaczy ł się także w  wieiu innych m ia­
s tach  Polski.

(— ) Król Amanullach przybyw a 28 
bm.

T erm ni p rzy jazdu  kró la  Afganistanu 
do W a r s z a w y  zos ta ł  osta teczn ie  u s ta ­
lony na 28 bm. Od g ra n ic y  polskiej król 
w ra z  z m ałżonką  i św itą  uda się do 
W a r s z a w y  specja lnym  pociągiem  P r e ­
zy d en ta  Rzplitej. Do osoby  kró la  i k ró ­
lowej przydzielen i zostali na  ca ły  czas 
poby tu  kró lew skie j p a ry  afganistańskiej 
w  Po lsce  gen. K azim ierz Sosnkow ski,  
jego żona, pułk. W ien iaw a-D łu g o szew - 
ski i Józef hr. Potocki,  k tó ry  ongiś d łuż­
szy  czas b aw ił  w s to licy  Afganistanu, 
Kabulu. W r a z  z k ró lew sk ą  parą  afgani- 
s tańską  p rz y b y w a  14 osób św ity .

—bmbbbehm—

Przelot nad Atlantykiem.
Sam olot niemiecki „B rem cn "  p rz e ­

leciał w  zeszłym  tygodniu  z Irlandji na 
w y sp ę  Greenlly  lsland, położonej w  
Nowej Funlandji w  A m ery ce  Półn . Lot 
rozpoczął się w e w to re k  10-go k w ie t ­
nia br. o godz. 5 min. 38 rano. Sam olot 
w y s ta r to w a ł  z lotniska Baldonnel w  i r ­
landji,! niosąc 3 osoby : kapitana Kóhla, 
Niemca, m ajo ra  Jam esa  F itzm au rice ‘a, 
Ir landczyka , szefa irlandzkiego lotnic­
tw a  oraz  b aro n a  von Huhnefelda, o rg a ­
n iza to ra  w y p ra w y .  Kapitan Kolii i Fitz- 
m aurice  są katolikam i; p rzed  podróżą 
przystąp il i  do spowiedzi.

Lo t w zbudził  ogrom ne za in te reso ­
w an ie  w  ca ły m  św iecie . T rw a ł  35 go­
dzin. Z w y s p y  G reenlly  do N. Jo rku  jest

dość daleko. Niemniej jednak, aczkol­
w iek  cel p o d róży  nie zos ta ł  osiągnięty, 
lot sam olotu  B rem en"  m a  og rom ne zna­
czenie. P o  ra z  p ie rw szy  przelecia ł ty m  
szlakiem  aeroplan  z E uropy  do A m e ry ­
ki. Kap. Kóhl i F itzm aurice  byli szczę ­
śliwsi od N ungessera , Coli‘ego, H inch- 
cliffa, k tó rzy  sw e  p ró b y  przypłacili 
śm iercią .

Polityka zagraniczna.
(— ) P o  zamachu na króla w łosk iego .

Ś ledz tw o  w  sp raw ie  zam achu  m e­
diolańskiego p ro w ad zo n e  jest obecnie z 
ca łą  energ ją  osobiście p rzez  Mussolinie- 
go. Mimo d o ty ch czaso w y ch  doniesień 
ś ied z tw o  do tej p o ry  nie dało jeszcze 
p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w . P rz e d e w s z y s t -  
kiem na znaczne  trudności n ap o ty k a  
sprawca w łaśc iw eg o  k ierunku śledztw a, 
pon iew aż istnieją p ow ażne  dane, że w  
sze regu  poszczególnych w y p a d k ó w  u- 
s i łow ano  zmylić działalność policji 
W s z y s c y  am b asad o ro w ie  i p rz ed s taw i­
ciele dyplom atyczni,  ak red y to w an i  
p rz y  K w iryna le , udali się do pałacu 
Chigi celem złożenia w  imieniu swoich 
rz ąd ó w  w y ra z ó w  uczucia rządow i w ło ­
skiem u z pow odu w y d a rzeń  m edio lań­
skich.

Z całej PoJski.
: Kabel podziem ny w  P olsce.

W  roku b ieżącym  rozpocznie się b u ­
d o w a  podziem nego kabla  te lefoniczne­
go, łącząceg o  W a rs z a w ę  z Łodzią, Ka­
tow icam i i C ieszynem , z odnogą do Gli­
w ic  n a  niemieckim Śląsku. Linja ta  b ę ­
dzie p ie rw szy m  kablem  podziem nym  w  
Polsce.
: Jednorazow y zasiłek  dla em erytów .

M iniste rs tw o  S k a rb u  komunikuje, że 
w y p ła ta  p rzy zn an eg o  jednorazow ego  
zasiłku em ery tom , w d o w o m  i s ierotom  
na m ocy  u s ta w y  z dnia 31 m a rc a  rb. 
w  w ysokośc i  45 proc. uposażeń  m iesię­
cznych nastąpi z opóźnieniem 10-dnio- 
wein, t j jH m a J j  i 2 c z e rw c a  rb., nic zaś 
20 kw ie tn ia  i 20 m aja  rb., jak p rz e w i­
d y w a ła  u s taw a , ze w z g lę d ó w  techn icz­
nych. W y p ła ta  zas iłków  musi się odbyć 
drogą  czeków  P . K. O., k tó ry ch  p rz y g o ­
tow anie  w y m a g a  m iesiąca  czasu. W y ­
słanie musi być  dokonane na tydzień  
p rzed  term inem  płatności.

 o------
(:) W ykrętne tlom aczenie Caliesa.
Jak podaje prasa z Meksyku, prezydent 

Calles oświadczy} w wywiadzie, iż uważa 
za rzecz możliwą, że rozstrzelano w Mek­
syku 50 księży katolickich, w szyscy oni 
jednak musieli być buntownikami, schwy­
tanymi z bronią w ręku.

Wiadomości polityczne.
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Z Województwa II isJtieno.
+  Majątek W ojew ództw a Śląskiego.

W ed łu g  ostatn ich  zes taw ień  ogólna 
w a r to ść  majątku W o jew ó d z tw a  Ś lą s ­
kiego w ynosi obecnie 50 milonów z ł o ­
tych. Na sum ę tę  sk ładają  się n ierucho­
mości, ruchom ości o raz  pożyczki, u- 
dzielone p rzez  s k a r b '  śląski. Natom iast 
nic w liczono tu linij kolejowych, pobu­
d o w an y ch  przez  w o jew ództw o , oraz 
w artośc i  dróg  i m ostów . D o końca m a r ­
ca  rb. W o jew ó d z tw o  Ś ląskie nie posia­
dało  żadnych  długówsl Obecnie zam ie­
rza  zac iągnąć  lOtT-miljonową pożyczki? 
na cele inw estycy jne .

+  Ś. p. Ks. Radca N am ysł.
P rz e d  parom a dniami zm arł  w  K ato­

w icach  ś. p. Ks. R adca S tan is ław  Na­
m ysł,  kapelan  J. E. ;Ks. B iskupa L isiec­
kiego. P o g rze b  zm arłego  odbył się w  
ś rodę  18 bm. Kondukt ża łobny  o godzi­
nie 9,^0 w y ru s z y ł  ze szpitala  SS. E lż­
b ie tan ek  p rzy  ul. M arsza łk a  P iłsudsk ie ­
go do kościoła N. M. P., gdzie ks. Biskup 
dr. Lisiecki odpraw ił  n ab o żeń s tw o  ża ­
łobne. W  nabożeństw  ie tern wzięli u- 
dział p rzeds taw ic ie le  w ład z  cyw ilnych  
i w o jskow ych . Z kościoła  kondukt w y ­
ru szy ł  na cm en ta rz  p rzy  ul. Franc.us- 
kiej, gdzie złożono zw łoki śp. Z m arłego  
na w ieczn y  spoczynek . R. i. p.

+  Pomnik M ickiewicza w  K atowicach.
W  m agistrac ie  w  K atow icach  o d b y ­

ło się posiedzenie specjalnej komisji, 
k tó ra  za jm o w a ła  się sp ra w ą  b u d o w y  
pom nika A dam a M ickiewicza w  Kato­
w icach . Uchwralono koopto łvać  do tej

Wyrok śmierci.
Wspomnienia z powstania z 1863 r.

 O----

Pytanie, czy znałem Murawiewu *). 
I jak jeszcze! Przecież tyle razy musia­
łem spotykać się z nim na ulicach Wilna 
i tyle razy z innymi składałem mu życze­
nia w  dni galowe.

W tedy na jego sali recepcyjnej usta­
wiały się w' wielki zylgzak deputacie 
wszystkich stanów: nasamnrzód wojsko­
wość, potem duchowieństwo, potem 
szląchta, następnie mieszczaństwo a w re­
szcie chłopstwo.

Kiedy się Murawiew zjawiał zasiany 
orderami i otoczony całą czeredą jenera­
łów, przechodził od pierwszej deputacji aż, 
do ostatniej, przyjmował życzenia, a tu i 
owdzie dorzucał jakie słowo czy to groź­
by, czy zachęty do „wiernopoddaństwa".

Był to tęgi, barczysty mężczyzna z ja- 
kiemś dzikiem i ponurem obliczem, które

M urawiew —  gubernator W ilna za 
czasów pow stania z 1864 roku który k rw a­
wo i okrutnie prześladował Polaków.

| komisji p rzedstaw icieli  Sejm u Ś ląsk ie ­
go, w o jew ó d z tw a  i a r ty s tę  m ala rza  p ro ­
fesora Ligonia, przedstaw icie li  zw iązku  
architektów ' polskich wv” K atow icach. 
Pom nik  stanie praw dopodobnie  na ry n ­
ku przed gm achem  T ea tru  miejskiego. 
W sk ład  tej komisji wschodzą: red ak to r  
P rz y b y ła ,  odw oka t  D ąbrow ski,  p re z y ­
dent Skudlarz, inż. Sikorski, o raz  radni 
Brzcskot,  Cichoń i Jankow sk i.

* ™ Politechnika w  K atowicach.
Jak  się dow iadujem y, d ^ ę k i  s t a r a ­

niom P a n a  W o jew o d y  dr. G raży ń sk ie ­
go, w ładzę  cen tra lne  zgodziły  się w  za ­

k ła d z ie  na  założenie Politechniki w  K a­
tow icach. G m ach now ej uczelni zo s ta ­
nie w y b u d o w a n y  kosz tem  W ojew . Śl., 
na tom ias t  koszta  u trzy m an ia  P o li tech ­
niki ponosić będzie R ząd  cen tra ln i? '"

+  O tw arcie lotniska w  K atowicach.
Jak  się dow iadujem y, o tw arc ie  i u- 

ruchom ienie lotniska w' K atow icach  
u s t ą p i  w' m iesiącu sierpniu br.

+  Linje lotnicze na Śląsku Opolskim.
Sieć linji lotn iczych na  Śląsku Opol­

skim rozw ija  się.;’ sy s tem aty czn ie .  Z 
dnięm 23 bm. zostan ie  o tw a r ta  now a 
lin ja pow ie trzna  łącząca  Gliwice z 
H irschberg iem , p rzez  co Ś ląsk  Opolski 
po łączony  będzie bezpośredn io  z G ó ra ­
mi O lbrzym iem i. Będzie to c z w a r ta  lin­
ia., w 'ychodząca obecnie z lo tn iska Gli­
wickiego, obok połączeń  Gliwic z B e r ­
linem, W iedniem  i Śzczecinem . Czas 
przelotu  na nowej linji w ynos i  dwie 
godziny.

w całym swoim układzie przypominało 
mimowoli ogromnego buldoga. Gloiwę no­
sił pochyloną i oczy jakby wbite w zie­
mię; bal się niby ludziom w oczy patrzeć, 
a tymczasem strzelał wzrokiem zpodełba. 
Trzeba zaś mu to przyznać, że i wzrok 
i węch miał prawdziwie psi: od razu zwie- 
trzyłjigdzie było co do poszczucia i zaraz 

bSpoznał, kto się nadaję na jego* narzędzie.
Ną paradach wojskowych lub sw'ycli 

audiencjach wyglądał wśród o w e j  świty 
jak jaki bożek indyjski, przed którym 
wszystko drżało i wszystko się płoszyło. 
I rzeczywiście był to straszliwy człowiek, 
który słusznie w dziejach nosi nazwrę 
„wieszatjela".

Oto opowiem przykład tego.
Już 2. Jutego 1863 roku Ludwik Narbutt 

„poszedł w  lasy“ — jak odtąd mawiano;, 
atoli już na samym początku ciężki spot­
kał go zawód. Na umówionem stanowi­
sku miało stanąć trzystu ochotników, a 
stanęło — siedmiu. — Ale Narbutt nigdy 
nie tracił głowy ni odwagi i ufny w dobrą 
sprawę, a patrjotyzm swoich Litwinów, 
w  ośm strzelb rozpoczął walkę z Moskwą.

Co to był za niezrównany człowiek! 
Jakby stworzony na takiego partyzanta. 
Co chwila zjawiał się gdzieindziej. Tu na­

+  Katastrofa budowlana w  Król. Hucie.
W  niedzielę 15 bm rano  w y d a rz y ła  

się w  K rólew skiej Hucie ka tas tro fa  b u ­
dow lana. W  now obudu jącym  się g m a­
chu m ag is tra tu  na 3-ciem piętrze, na 
p rzes trzen i 30 n r  zaw alił  się że lazabe- 
' to n o w y  -strop, k tó ry  spadaąc  w  dół, 
przebił sufit 2-go i 1-go piętra  i runął na 
pa-rterASzkoda w ynos i  3800 zł. Na miej­
sce k a tas tro fy  p rz y b y ła  komisja m iej­
ska  i w o jew ódzka .  P r z y c z y n ą  k a ta s t ro ­
fy b y ła  ta  okoliczność, że strop  był 
św ieży  i b u d o w a n y  p rzy  7 -s topniow ym  
mrozie.

+  Melioracja bagien śląskich.
W  okolicach Imielina, Chełma i Kop- 

czowic znajdują się jedynie na , Q.:j Śląsku 
ząbagtiione grunta o przestrzeni około 600 
do 700 ha. Województwo postanowiło 
bagna te osuszyć i w tym ćfelu w yzna­
czyć z Śląskiego Funduszu Melioracyjne­
go odpowiednie kwoty. Warunkiem atoli 
wykonania planu jest gotowość właści­
cieli grantów do . współdziałania przez 
utworzenie spółki melioracyjnej i ponie­
sienie pewnej ćzęl^i (do okoła 30 proc.) 
kosztów przeprowadzenia melioracji. P ro ­
jekt robót melioracyjnych ma opracować 
Województwo samo. Ze względu na do­
niosłość skutków, jakie melioracja ta, tak 
dla samych właścicieli gruntów, jak i dla 
okolicznej ludności przez usunięcie nie- 
zdrowotnyeh warunków okolicy przynieść 
ma. należy się;4spodzicwać„ że akc jaJta  
doidzie do skutku.

'  o—

(:) Straszna katastrofa górnicza.
Z Mugdenu donoszą, że kopalniach 

węgla Fuzan olbrzymie masy wód po 
przerwaniu tamy zalały wnętrzę kopalni, 
wypełniając w krótkim czasie wszystkie 
szyby. Cała załoga w liczbie 500 górni­
ków zatonęła.

padał na śpiących Moskali, tam zabrał im 
transport amunicji lub żywności; to znów 
zjawia się w  biały dzień w  jakiej wiosce 
i ogłasza manifest powstańczy, lub rekru­
tuje sobie ochotnika. Wszędzie był, tylko 
nie tam, gdzie go Moskale szukali, a tym­
czasem wozy za wozami wiozły do Wil­
na lub okolicznych miasteczek moskiew­
skich żołnierzy poległych lub rannych od 
kul Narhutta.

Co dziwnego zatem, że imię jego bu­
dziło wśród naszych entuzjazm, a wśród 
Moskali wściekłość!

Kto nie znał Narbutta, wyobrażał go 
sobie jako ogromnego i barczystego męż­
czyznę; a tymczasem ten „Ludwiś“ — 
jakeśmy go w  szkołach nazywali — był 
to drobny i milutki blondynek, o niezmier­
nie noeiągającem wejrzeniu i najsłodszy 
w obcowaniu z ludźmi. Ale w tem nieno- 
kaźnem ciele mieszkał duch przedsiębior­
czy i, nieustraszony. Zgromadził był ja­
kich trzystu koło siebie, kied^r przez zdra­
dę chłopa osaczyło go woisko rosyjskie 
Bił się do upadłego i zginął w raz  z dwu­
nastoma innymi, reszta potrafiła uciec 
Boże drogi! Co za straszny żal nas na tę 
wieść ogarnął! W szyscy uznawali, że 
stracili w  nim najtęższego w o d z a . . .  Ja
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£ H k o ło i
D > podoficerów rez-

miasfta Mikołowa!
P o  dłuższej p ra c y  zdołano zbudo­

w ać  w mieście M iko łow ie Ogólny 
Z w iązek  P o dofice rów  R e z e rw y  R ze­
czypospo lite  Polskiej. K rok za krokiem  
rozw ija  się ta  o rgan izac ja  i n iew ątp li­
w ie  w  k ró tk im  czasie s tać  będzie  na 
w y so k o śc i  sw ego , tak  sz lachetnego  za ­
dania.

B y  m iasto  nasze nie pozosta ło  w o ­
b ec  innych miast w ty le ,  pożądanem  
jest, by  k ażd y  podoficer w  reze rw ie  
s ta ł  się cz łonkiem  naszego  Z w iązku . 
Na czele tu te jszego  Koła O gólnego  Zw. 
Podoficerów  Rzeczypospolite j Polskiej 
stoi nasz  zacny  burm istrz ,  p. Koj Jan, 
jako  p rezes  honorow y , k tó ry  dodaje 
wszelkich s tarań , a ż e b y  pos taw ić  n a ­
sze  Koło na odpow iedniem  stanow isku .

Zadaniem  Z w iązk u  P o dofice rów  Re^ 
z e rw y  jest, zaznajom ić podoficera w  r e ­
ze rw ie  z n o w ą  techniką i kom endą w o j­
skow ą. Instrukcji udziela D-ca tutejszej 
k a d ry  instruk torsk ie j  p. Kapitan Ł u ­
czak, k tó ry  także  s ta ra  się zorgan izo­
w a ć  w  tut. m ieście silną kad rę  podofi­
ce rów . C złonkom  Z w iązku  Podoficerów  
R e z e rw y  w olno nosić m undur w o jsk o ­
w y, s z y ty  na  krój m unduru  oficera an ­
gielskiego. P r z y  tut. Kole zo rg an izo w a­
no o rk ies trę  zw iązk o w a ,  k tó rą  k ieruje 
znany  kape lm is trz  p. O sk a r  M ag n e r  z 
M ikołow a. O rk ie s tra  będzie tak że  u- 
m u n d u ro w an a  na w z ó r  w o jskow y .

W  tym  celu ape lu jem y do w szy s t­
kich ko legów  podofice rów  w  rezerw ie ,

dowiedziałem się o tem jeszcze tego sa­
mego dnia, a — pamiętam jak dzisiaj — 
było to trzynastelgo kwietnia 1863 roku
i tego samego dnia co Narbutt zginął, 
umarł także ks. arcybiskup Żyliński i mo- 
run strzeli! w wileński kościół św. Rafała.

Otóż na kilkanaście dni przedtem wpa- 
da oddział po-wstańczy jednej niedzieli do 
Źołudck w  powiecie lidzkim. Proboszcza 
nie było właśnie w tej chwili, tylko- wika­
ry, ksiądz Iszoro, syn obywatelski z W i­
leńskiego. Jemu tedy kazali przeczytać 
lu-dowi-'j z ambony manifest powstańczy. 
Skoro przeczytał, powiadają mu po- nabo­
żeństwie;

Teraz, księże, uciekaj z nami w la­
sy, bo tu już nie maisz więcej co robić!

Wikary się namyślał, co począć.
— Przecież ksiądz — mówią jemu — 

nie będziesz tutaj czekał, aż przyjdą Mo­
skale i zakują cię w  kajdany. Uciekaj, 
póki jeszcze masz czas, a Moskale niech 
potem szukają wiatru w polu.

— A parafia?
— W szak ks. proboszcz dzisiaj w raca j  

a nabożeństwo już odprawione.
Wikary się rozmy ślił i po-szedł kape­

lanie powstańcom.

a i o^riicy.
k tó rzy  jeszcze nie są członkam i naszego  
Z w iązku  a k tó rym  leży  na sercu  dobro  
Naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolite j,  
by  wstąpili w  szereg i naszego  Z w iązku  
i p rzyby li  na

Zebranie m iesięczne, 
k tó re  odbędzie  się w  sobotę, dnia 28-go 
kw ie tn ia  1928 r. o godzinie 7-mej w ie ­
czorem  w  lokalu p. Kiela p rz y  ulicy 
K rakow skiej.

.„C ześć  O jczyźn ie!"
Z arząd :  (— ) T k a c z / ‘p rezes ;  (—) 

K ow alew ski,  w  z. k om endan t;  (— ) 
W róbel,  sekre tarz .

 o----

—  Ś w ięto  N arodow e w  M ikołow ie.
Jak  po inne lata tak  i w  roku  b ie­

żący m  zb ierać  się będzie na u rz ą d z e n ie ' 
uroczystości św ię ta  n a ro d o w eg o  3-go 
M aja datki na  listy zb iórkow e, z k tó re ­
mu zjaw ią  się u Szan. O b y w a te ls tw a  
upow ażnione do tego  Pan ie .

U p rasza  się za tem  Szan. O b y w a te l ­
s tw o  o g o rące  poparcie  i hojność, bo ­
w iem  datki te  p rzeznaczone  są — jak  w  
innych latach — na cele dobroczynne. '

O prócz  tego sp rz ed aw a ć  się będzie 
w  sk ładach  pp. Ligonia, R. B ąka, Smie- 
kow sk iego  i Scho ttow ej w  ty m  roku  
obow iązu jące  nalepki Tow . Czyteln i 
Ludow ej na  udekorow an ie  okien.

W o b ec  tego, że dochód z sp rzed aży  
tych  nalepek, p rzezn aczo n y  jest na cele 
ku ltu ra lno-ośw ia tow e, u p ra sza  się o jak 
najliczniejsze zak u p y w an ie  nalepek. 
Kom itet Obchodu U roczystośc i  3 Maja.

Tymczasem wieść gruchnęła zaraz o 
tem co zaszło. Ksiądz proboszcz wrócił, 
aJe ii;, to tylko, by w braku wikarego być 
natychmiast porwanym przez Moskali i 
osadzonym w  więzieniu.

Skoro się o tem dowiedział ks. Iszoro, 
powiada do Narbutta:

— Muszę wracacj",'/
— A to czemu?
— Niewinny proboszcz cierpi za mnie, 

a ja na to nigdy się nie zgodzę.
— Ha! — rzecze Narbutt — w tym 

wypadku, choć mi księd-za sńrasznie żab, 
ale nie mogę go zatrzymywać, bo przy­
znam się, że jabym tak samo uczynił.

Jedzie tedy ksiądz Iszoro do Wilna i 
oiddaje się w  ręce władzy, opowiadając, 
jak się cała rzecz miała i żą-dając by w y­
puszczono niewinnego proboszcza.

— A bardzo dobrze, że ksiądz przyby­
w a  — powiadają mu Moskale z ironią — 
bo nam tu właśnie księdza było potrzeba.

Wypuszczają proboszcza na wolność, 
a księdza Iszorę biorą do. śledztwa.

Byl wtedy gubernatorem wileńsKim 
jeszcze Nazimow, człowiek uczciwy, ale 
chcący przecie spełnić swój obowiązek. 
Po przeprowadzeniu śledztwa i po wszyst-

—  Zaw ody sportow e w  dniu 3-go m a r
w  M ikołowie.

W  dniu 3 m aja  br odbędą się z a w o ­
d y  w  M ikołow ie na  W y m y ś lan c e  w n a ­
s tępu jących  k o n k u re n c jach :

1. Bieg na przeła j  dla panów . Z a w o ­
dnicy zos taną  podzieleni n a  t rzy  g ru ­
py s tosow nie  do wieku. T ra s a  wynosić 
będzie od 1500 do 4000 m etrów . Ubiór 
sp o r to w y ;  koszulki i spodeńki. W ick  
od 14 lat.

2. ‘B ieg na przeła j  dla pań. W iek  od 
16 lat. D ługość  t ra sy  1000 m e tró w . U- 
biór spo rtow y .

3. Bieg 100 m e tró w  d la  panów . O d­
dzielnie grupam i dla ch łopców , s ta r ­
szy ch  i m łodzików.

4. B ieg  60 m e tró w  dla pań. W iek  od 
16 lat.

Zgłoszenia przy jm uje k a d ra  in s truk ­
to rsk a  w  Mikołowie do dnia 1-go maja. 
S ta r to w e  nie obowiązuje. N agrody  — 
że to n y  i dyplom y.

—  Program  zaw odów  J strzelań Kadry
Instrukt. M ikołów.

K adra  In s truk to rska  w  M ikołow ie 
zam ie rza  p rzep row adz ić  następujące  
s trze lan ia  i z a w o d y  w  biegu na  p rz e ­
łaj ■

Dnia/22 kw ie tn ia  1928 r. godz. l fP w  
Ł az iskach  G órnych  bieg na przełaj dla 
cz łonków  p. w . od lat 14. Z aw odn icy  
podzieleni będą  na t rz y  g ru p y  s to so w ­
nie do wieku. T ra sa  w ynos ić  będzie  od 
1500 do 4000 m e tró w . 'N a g ro d y ;  że tony  
i dyplom y. —  Godz. 15; S trze lan ie  dla 
cz łonków  p. w . z Łazisk  Górnych , Ś r e ­
dnich i Dolnych pod ha łdą  kopalni w  
Ł az iskach  t łó rn y ch .

kich formalnościach, podpisał wyrokj ska­
zujący księdza Iszorę na trzy lata wygna- 
nia^ha Syberię.

Tymczasem co się dzieje? Zanim w y ­
konano wyrok, zjeżdża Murawiew w  miej­
sce Nazimowa, a z nim cała czereda słu­
żalców, przezeń wytresowanych. Każda 
dykasterją miała mieć odtąd swego szpie­
ga z pośród tego czcigodnego grona, któ­
rego zadaniem było wślizgiwać się i tro­
pić i chwytać. Byli to już z samych na­
zwisk sławni, iak Czartów, Czertkow, 
Durnowo, Chitrowo, Pałtow  i Buczylow.

Murawiew dowiaduje się o wyroku na 
księdza Iszorę, kasuje go i podpisuje w y ­
rok śmierci.

Było to jakoś wieczorem dziewiątego 
maja. Byłem przypadkiem u księdza Nie- 
mekszy, który był dziekanem miasta Wil­
na — i rozmawiamy w najlepsze, kiedy 
wchodzi żandarm i wręcza księdzu Nie- 
mekszy paipier jakiś od gubernatora. Dzie­
kan czyta i widzę, jak w oczach moich 
blednie coraz bardziej; a wreszcie powia­
da do mnie tylko tyle;

— W yrok śmierci.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dnia 6 m aja  1928 r. S trze lan ie  szkol­
ne dla cz łonków  p. w . z P an ew n ik a ,  
P io trow ic ,  Ochojca, K ostuchny i kol. 
B o e ra  - na s trze ln icy  garn izonow ej w 
K atow icach. —  S trze lan ie  szkolne na 
strze ln icy  B ra c tw a  S trzeleckiego  w  Mi­
kołow ie  dla cz łonków  p. w. z Zarzec, 
M ikołow a, Podlesia, Kamionki, M okre­
go i W ilkow yj.

Dnia 13 m aja  rb. S trze lan ie  szkolne 
pod ha łdą  w O rnontow icach  dla cz łon­
k ó w  p. w. z Ornontow ic , Jaśkow ie ,  O- 
rzesza , P an ió w  i B u jakow a.

S trze lan ie  szkolne pod ha łdą  w  K nu­
row ie  dla cz łonków  p. w. z K nurow a, 
G ierałtow ic , P rz y s z o w ic  i K ryw ałdu .

Dnia 17 m aja  br. godz. 12: Bieg na 
przeła j  w Dębieńsku dla cz ło n k ó w  p. 
w , z Dębieńska, Jaśkow ie ,  O rzesza , 
B u jakow a i P a n ió w ;  godz. 15: S trze la ­
nie szkolne pod hałdą w  kop. Dębieu- 
sko.

Dnia 20 m aja  1928 r. Bieg na przełaj 
w  P io tro w icach  dla cz łonków  p. w . z 
P an ew n ik a ,  P io trow ic ,  Zarzecza ,  P o d ­
lesia, K ostuchny, kol. B oera  i Kamionki.

—  P odziękow anie.
Katolickie T o w a rz y s tw o  Po lek  sk ła ­

da  serdeczne  „B óg zap łać"  za  ofiarną 
w sp ó łp ra cę  p rz y  urządzen iu  p rz ed s ta ­
w ien ia  tea tra lnego  pt. „G enow efa"  p. 
Ligoniowi, p. Ś m ickow skiem u, oraz  a- 
m atorom , k tó rzy  się tak  św ietn ie  ze 
sw eg o  zadania w yw iązali .  Dzięki także 
w szy s tk im , k tó rzy  na  p rzedstaw ien ie  
raczy li  p rzybyć .  —  Z a r z ą d .

—  Kurs dla naczelników  straży  ognio­
w ej w M ikołow ie.

W  czasie od poniedzia łku dnia 23-go 
do niedzieli dnia 29 k w ie tn ia  rb. odbę­
dzie się w Mikołowie ku rs  fa ch o w y  dla 
naczeln ików , ich zas tępców  w zględnie  
a sp ira n tó w  m ie jscow ych  ochotniczych 
s t r a ż y  poża rnych  p o w ia tu  pszczyńsk ie ­
go. C a łkow ite  kosz ta  kursu  tj. zaloko- 
w an ie  i u trzym an ie  k u rs is tó w  ponosi 
P o w ia to w y  Zw iązek  S t r a ż y  P o ża rn y ch  
pow . pszczyńskiego . Zgłoszenia  na ten 
k u rs  na leży  k ie ro w ać  n a  ręce  p rezesa  
pow ia tow ego , b u rm is trza  p. Koja w  
M ikołowie.

—  P rzedstaw ien ie teatralne w  Miko­
łowie.

W  niedzielę 22 bm. o godz. 6 w ieczo ­
rem  w Sali p. Ratki w  Mikołowie, od­
będzie  się p rzeds taw ien ie  am atorsk ie  
S to w arz y szen ia  Polskiej Katolickiej 
M łodzieży.

—  B aczność Podoficerow ie R ezerw y.
Z ebranie  m iesięczne O gólnego Z w ią ­

zku Podofice rów  R e z e rw y  R zeczy p o ­
spolitej Polskiej, Koła w  Mikołowie, 
odbędzie się dnia 28 kw ie tn ia  rb. o go ­
dzinie 7-mej w ieczo rem  w  lokalu p. 
Kicia. Na porządku  dziennym  w ażn e

sp ra w y .  O liczny udział .uprasza Z a­
rząd.

N astępne ćw iczen ia  (instrukcja) od ­
będą się dnia 25 kw ie tn ia  rb. o godzinie 
7-mej w ieczorem  w  lokalu p. Kicia. U- 
p ra sza  się cz łonków  kolegów  i liczny 
udział. —  Komendant.

—  R zeczy  zgubione.
Dnia 1 kw ie tn ia  rb. w  tut. mieście 

zgubiła p. M arja  Mansfeld z M ikołowa 
ul. P szczy ń sk a  nr. 11 sw ą  to rebkę  d am ­
ską, czarną, w k tóre j  zn a jd o w a ły  się 
skó rzane  b ro n zo w e rękaw iczk i,  p o r t ­
m onetka  z 0,82 zł, różaniec i nożyk  k ie­
szonkow y.

Zaś dnia 2 kw ie tn ia  rb. zgubiła  p. 
G ertruda  S m o la rczy k  z M ikołowa, ul. 
P sz c z y ń sk a  nr. 6, jedną  ks iążeczkę  za ­
a d re so w an ą  na k u p ca  M oronia L u d w i­
ka z M iko łow a ze sp isem  dłużników.

Następnie p. P au lina  Jan o ta  z  M iko­
łowa, zam ieszka ła  p rz y  ul. P s z c z y ń ­
skiej nr. 29 zgubiła  w tut. m ieście oku­
la ry  z fu terałem .

Znalezione rzeczy  u p ra sza  się od ­
dać w  b iurze  policji miejskiej na M ag i­
s trac ie  —  pokój nr. 12 w zględnie  po ­
szkodowali j^m.

Sport.
— Zawody w Mikołowie.

W  niedzielę 22. b. m. odbędą się w Mi­
kołowie zawody piłki nożneji o mistrzo­
stwo okręgowe pomiędzy K. S. „Nikiszo- 
wiec" a K. S. „Naprzód" Mikołów.

W  ubiegłą niedzielę K. S. „Naprzód" 
rozegrał zawody z K. S. „Pszczyna" w  
Pszczynie z wynikiem 2:2 (1:0).

Ogólnopolskie Zawod> lekkoatletyczne 
w Król. Hucie.

Z polecenia P. Z. L. A. organizuje 
G o z ł a  ogólnopolskie zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem uczestników grupy 
olimpijskiej w dniach 28. i 29. IV. 28 roku. 
Udział w zawodach brau może każdy za­
wodnik zgłoszony do P. Z. L. A.

Zawody odbywają się w następują­
cych konkurencjach: Biegi płaskie: 100, 
200, 400, 800, 1500, 5000 m. Biegi przez 
płotki: 110 i 400 m. Biegi sztafetowe: 
4X100 m. 4X400 m. Rzuty: dyskiem i 
oszczepem. Pchnięcie kulą. Skoki w wyż, 
w  dal i o tyczce. Zawody odbędą się na 
stadionie w Król. Huete. Bieżnia żużlowa, 
krótkotorowa 6 torów, w cfkoło 400 m. — 
5 torów. .Szatnie na miejscu, natryski z 
ciepłą wodą., Zgłoszenia kierować należy 
na adres G o z I a (Katowice ul. W arszaw ­
ska 27). Wpisowe wynosi zł, 1. — od kon­
kurencji. Zgłoszenia winny wpłynąć w 
terminie do' 23. kwietnia1 1928 r. Uprasza 
się zawodników biorących udział w za­
wadach, o nadesłanie ich fotolgrafji celem 
umieszczenia takowych w programie. — 
Zawodnikom pozarniejscowym zapewnia 
się bezpłatne- czyste kw atery  w schroni­
sku turvsfycznem w Król. Hucie, Zarząd 
G o z 1 a projektuje częściowe zwiedzenie 
przemysłu śląskiego.

hugrumy radiowe.
K A T O W I C E .
Niedziela 22. IV.

10.15 — Transm. nabożeństwa z Kate­
dry Poznańskiej, 12.00 — Syignał czasu,.
12.10 Koncert z Filharmonii W arszaw ­
skiej, 14.00 — Odczyt, 14.20 — Pogadanka 
z działu: „Ogrodnik śląski", 14.40 — Od­
czyt. 15.00 — Komunikat, 15.15 — Koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej,
17.20 - Rozmaitości, 19.00 — „Bery i boj­
ki ■ śląskie", 19.35 — Odczyt, 20.00 — 
Transm. z W arsżawy. Odczyt z cyklu: 
„Chiny — ich przeszłość i teraźniejszość",
20.30 — Transm. z auli Uniwersytetu W ar­
szawskiego oochodu ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego, 22.00 -  Sygnał czasu,
22.30 — Transm. muzyki tanecznej.

Poniedziałek 23. IV.
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Odczyt,.

17.05 — Komunikaty, 17.20 — Wykład ję­
zyka polskiego, 17.45 — Audycja dla dzieci 
z  W arszawy, 18.15 — Transm. muzyki ta­
necznej z kawiarni „Astorja", 18.55 — Ko­
munikat, 19.15 — Rozmaitości, 19.35 — 
O d c zy ty  20.30 — Transm. z W arszawy. 
Koncert poświęcony twórpzości J. Brahm­
sa, 22.00 — Sygnał czans.

W torek 24. IV.
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Pogadan­

ka dla rodziców i wychowawców: „Roz­
wój idei szkoły twórczej1", 17.05 — Roz­
maitości, 17.20 — Odczyt, 17.45 — Koncert 
popołudniowy z Warszawy, 19.00 — 
Transm. opery „Tannhauser". R. W agne­
ra z Teatru Polskiego w Katowicach. 22.45'
— Komunikaty.

Środa 25. IV,
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Odczyt,

17.05 — Komunikaty, 17.20 — Wykład ję­
zyka polskiego-, 17.45 — Program dla dzie­
ci z Krakowa, 18.15 — Koncert popołudnio­
w y  z W arszaw y, 18.55 — Pogadanka z 
działu:: „Gospodyni1;śląska", 10 15 — Roz­
maitości, 19.35 — Odczyt, 20.30 — Kon­
cert wieczorny z Warszawy, 22.00 Sy­
gnał czasu.

Czwartek 26. IV.
12.30 — Transm koncertu dla młodzie­

ży szkolnej z Filharmonii! Warszawskiej,
16.20 — Komunikaty, 17.20 — Wykład hi­
storji Polski, 17.45 — Audycja literacka z  
W arszawy, 18.55 — Nadprogram, 19.15 —  
Rozmaitości, 19.35 — Odczyt, 20.30 — 
Transmisja z Wilna, 22.00 — Sygnał cza­
su. 22.30 — Transm. muzyki tanecznej.

Piątek 27. IV.
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Odczyt,

17.05 — Komunikaty, 17.20 — Wykład ję- 
z]rka polskiego, 17.45 — Koncert popołu­
dniowy* z udziałem Kwartetu Smyczko­
wego Polskiego Radia w  Katowicach. W  
prolgramie muzyka taneczna 18 i 19 stule­
cia. 18.55 — Komunikaty, 19.15 — Roz­
maitości, 19.30 — Autorecytacje p. Marji 
Szczepańskiej, 19 55 — Pogadanka mu­
zyczna z W arszawy, 20.15 — Koncert 
symfoniczny'.z. Filharmonii Warszawskiej,
22.00 — Sygnał czasu, 22.30 — Skrzynka 
pocztowa w fczyku  francuskim.

Sobota 28. IV.
16.20 — Komunikaty, 16.40 — Odczyt,

17.05 — Komunikaty 17.20 — Wykład hi­
storji Polski 17.45 — Program dla dzieci 
z W arszawy, 18.15 — Koncert popołudnio­
wy z Warszawy, 18.55 — Skrzynka pocz­
towa dla dzieci, 19.15 — Rozmaitości, 19.35
— Odczyt, 20.30 — Transm. z W arszawy.
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Operetka „Targ na dziewczęta" w 3 ak­
tach W. Jacobiego, 22.00 — Sygnał czasu,
22.30   Transm. m u z y k i  tanecznej.

N akładem  i drukiem  K. M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w Mikołow e. —  R edaktor odpow.

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Magistrat miasta Mikołowa podaje ni­
niejszem do ogólnej wiadomości, że Śląski 
Urząd Wojewódzki w potó-zumieniu z Nie­
mieckim Konsulem Generalnym w Kato­
wicach, przedłużył termin ważności do­
tychczasowych kart cyrkulacy.inych do
15. V. 1928 roku.

Magistrat miasta Mikołowa podaje ni­
niejszem do wiadomości, że z powodu 
przebudowy toru kolejowego na przejeź­
dzić kolejowym na przystanku Mokre Śl. 
zostanie w wtorek dnia 24. bm. szosa Ł a ­
ziska Górne—Mokre od godziny 8,00 do
10,00 dla ruchu kołowego zamknięta.

Z strony kolejowej zostaną na odpo­
wiednich miejscach wystawione posterun­
ki dla informacji furmanek.

Na zasadzie § 3 ustaw y z dnia 4. 8. 1914 
r. (Dz. U. Rz. str. 339) w brzm ieniu rozpo­
rządzenia z dnia 29. 10. 1914 r. (Dz. U. Rz. 
■str. 458) łącznie z rozporządzeniem  wyko- 
nawczem z dnia 4. 8. 1914 r. i zarządzeniem  
Śląskiego U rzędu 'WojewódzkiegóRz dnia 6. 
m aja T;gfe5 r. (L. P H . 5 /4 4 ) zmienia się na­
stępujące ceny cennika z dnia T2. kwietnia 
J928 r. a mianowicie:

M ąka p sz e n n a ^ ę ®  z 0,47 zł na 0.48 zł, 
mąka żytnia 70% z 0,40 zł na 0,42 zł, kg 
ch leba ' razowego z 0,31 zł na 0/53 zł. Ą-BSjkg 
chleba zjw sSam ąki żytniej z 0,38 zł na 0,40 
zł, ja ja  średnie sztuka z 0,16 zł na 0,15 zł, 
jająfw yborow e duże na ta rgu  z 0,18 zł na 0,17 
zł, 1 bułka 40 gram . 0,05 zł.

Powyższe ceny offiiwiązują od dnia T9. 
kw ietnia 1928 r. i są maksymalne, których 
absolutnie nie wolno przekraczać.

Przekroczenie powyższych cen m aksym al­
nych będzie na podstawie § 9 ustawy z dnia 
8. m aja  1918 r. (Dz. U. Rz. str. 395) karane 
aresztem  i grzyw ną pieniężną. Oprócz tego 
będzie w myśl ustaw y z dnia 23. IX . 1915 r, 
(D z. U. Rz. str. 603) oraz w myśl ustaw y z 
dnia 27. X I. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909) 
odebrane upraw nienie do wykonania handlu.

M iko ló iw , dnia 19. kw ietnia 1928 r.
M agistrat 

(— ) K  o j burm istrz.

Przewodniczący Komisji Szacun­
kowych Podatku Przemysłowego 
na Okręg Mikołów i Pszczyna.

L. 2427/111.
Pszczyna, dnia 14. kwietnia 1928 r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W sprawie rozesłania nakazów płatni­

czych podatku przemysłowego od obrotu 
za r. 1927 Urzędu Skarbowego w Pszczy­
nie dla okręgu Mikołów i Pszczyna.

Przewodniczący Komisji Szacunko­
wych podatku przemysłowego na okręg 
Mikołów i Pszczyna podaje na zasadzie 
art. 79 ustawy o państwowym podatku 
Przemysłowym z dnia 15. lipca 1925 r (Dz. 
U. Rz. P. nr. 79, poz. 550) do publicznej 
wiadomości, że dnia 14. kwietnia 1928 r. 
rozesłano nakazy płatnicze podatku p rze­

mysłowego od obrotu za rok 1927 dla 
przedsiębiorstw nieobowiązanydn do skła­
dania sprawozdań publicznych, dla zajęć 
przemysłowych i samodzielnych wolnych 
zajęć zawodowych.

Po potrąceniu uskutecznionych przed­
płat, wymierzone kwoty podatku mają być 
wpłacone bezpośrednio do Kasy Skarbo­
wej w Pszczynie lub za pośrednictwem 
P. K- O. Katowice 300 505 najpóźniej do 
dnia 15. maja 1928 roku.

Od ustalonych sum obrotu i obliczo­
nych kwot podatku mogą płatnicy wnieść 
odwołanie na podstawie postanowienia 
art.' 85 ustęp 2 cytowanej na wstępie usta­
w y do Komisji Odwoławczej dla spraw 
podatku przem. przy Wydziale Skarbo­
wym Woj. Śl. w Katowicach za pośre­
dnictwem Komisji Szacunkowych przy 
Urzędzie Skarbowym w  Pszczynie w ter­
minie najpóźniej do 15. maja 1928 ł. Wnie­
sienie odwołania nie wstrzymuje obowiąz­
ku uiszczenia podatku w  terminie usta­
wowym.

Praw o wniesienia odwołania nie przy­
sługuje w myśli-art. 86 płatnikom, którzy 
■wbrew (przepisom art. 52, 54 i 55 tejże 
ustawy, badź wcalb nie złożyli zeznania 
o obrocie, bądź’ złożyli je po terminie.

Podatek z dodatkiem komunalnym i 
10% dodatkiem nadzwyczajnym nie wpła­
cony we właściwym terminie będzie po 
myśli ustawy z dnia 31.- VII. 1924 (Dz. U. 
Pz.. P. nr. 73. poz. 72l) przymusowo ścią­
gnięty z doliczeniem kar za zwłokę w w y ­
sokości 2% miesięcznie i kosztów egze­
kucyjnych.
Przewodniczący Komisji Szacunkowych 
pod  przern. na okręg Mikołów i Pszczyna 

(—) S z a m e c z e k .
 o----

Powyższe obwieszczenie podaje się do 
ogólnej wiadomości.
- Mikołów, dnia 19. kwietnia 1928 r.

„ Magistrat 
( - )  Ko j ,  burmistrz.

O D P I S !
Starostwo w  Pszczynie 

L. dz. W 747.
Pszczyna, dnia 11. kwietnia 1928 r.

Do
P. Burmistrzów i Naczelników Gmin 

w  P o w i e c i e .
Na zasadzie art. 62 i 63 ustawy o po­

wszechnym obowiązku służby wojskowej 
z dnia 23. mają 1924 r. olgłaszam zaciąg 
ochotniczy do czynnej służby wojskowej.

Jako warunki dla przeprowadzenia za­
ciągu ochotniczego podaję co następuje:

1. Do czynnej służby wojskowej w 
charakterze ochotników^mogą być przyj­
mowani w  roku 1928 mężczyźni urodzeni 
w  latach 1908, 1909 i 1910 (387 rozp. wyk.)

2. Termin wnoszenia podań do P. K- 
U. przez osoby ubiegające się o przyjęcie

w charakterze ochotników do służby woj 
skowej w e wszystkich rodzajach broni i 
służb oraz w  marynarce wojenne upływa 
dnia 1. lipca 1928.

3. Wyjątek od tej zasady stanowią po­
dania ochotników, którzy’ ukończyli śre­
dnie — Zakład} naukowe i mają warunki 
do skróconej czynnej służby wojskowej. 
Podania takie należy przyjmować do dni 1
10. lipca 1928.

4. Ochotnicy, mający warunki do skró­
conej czynnej służby wojskowej nie mogą 
być przyjmowani do taborów i intendan- 
tury.

5. Przegląd wojskowo-lekarski ochot­
ników przez komisje poborowe odbędzie 
się zasadniczo w terminie głównego pobo­
ru rocznika 1907. Termin stawienia się do 
komisji poborowej będzie podany w ob­
wieszczeniach o poborze rocznika 1907.

6. Po terminie poboru głównego, prze­
glądu ochotników dokohywują dodatkowe 
komisje poborowe.

7. Ochotnicy mają prawo wyboru bro­
ni o ile odpowiadają wymaganiom dla da­
nego rodzaju broni ustalonym. Praw o w y ­
boru formacji1, ochotnikom nie przysługuje.

8. Ostateczny’ wybór broni powinien 
ochotnik stwierdzić własnoręcznie na 
swym podaniu o przyjęcie do wojska.

9. Zobowiązanie do służby ochotniczej 
w woisku z wyjątkiem marynarki wojen­
nej, ma być przez ochotnika wypełnione 
według wzoru nr. 31 do rozporządzenia 
wykonawczego z tem, że zawarte w  niem 
słowa „służby wojskowej w  wojsku sta- 
"em‘k? należy zastąpić słowami „Czynnej 
służby wojennej". W  zobowiązaniu ocnot- 
nika marynarki wojennej' należy w punk­
cie 1 za określeniem „2 laEPdodać słowa 
„i 3. miesięcy", zaś w punkcie 2 określenie 
„1 rok" zastąpić słowami „2 lata"..

S t a r o s t a :  
w. z. (—) Dr. P  i e s s.

Powyższe podaje się niniejszem do 
wiadomości

Mikołów, dnia 17. kwietnia 1928 r.
M a g i s t r a t  

Biuro wojskowe.
(—) K o j, burmistrz.

B udow iska
położone w Mikołowie, przy ulicy 
Żorskiej, po rozmaitych cenach, 
z a r a z  do s p r z e d a n i a
Bliższych szczegółów, udzielają

W . Lipiński i J. Ligoń,
Mikołów, rynek.

ffigwrali
1

ii Ksiftci-Iyskit lin Fiiistl. Tithaisr litr
Gazet 11

w  S y fo n a ch  po 5 i 10 litrów 
stale świeże dostaieza

in  S y fo n s  zu 5 und 10 Liter 
liefert stets frisch

Mijołiifki 1 L. JANKOWSKI ul. Lompy 1.
1Telefon 96 Hurtownia piwa Telefon 96 I
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Sam pierzei jf
Nadaje się do prania nietylko dobrych m 
płócien, lecz również jedwabie i mater- 
jały wełn. pierze się ,Alborilem‘. Nawet 
najdelikatniejsza tkanina nie ulegaznisz- le­
czeniu bowiem przy użyciu „Alhorila, % 

tarcie jest zbyteczne, f?


